Iisi; a, w Warszawie rocznie 
rs. 7 kob. 2) zip. 483: b) 
d kwartalnie rs. i kopiejek 80. 
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„ dani, ustanowić oddzielne, 
| mitety, dla ułożenia projektu C 
j i urządzeniu bytu włościan obywatelskich, z wa- 


| dla przedstawienia do 
| W następstwie JrGo C. : zkaza 
| 1) dozwolić komitetom gubernjalnym, po ułożeniu 


| członków dla przedstawienia, wyższej 
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S ta 
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| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
Nro 591, naprzeciw Saskiego placu. 


| Dziś rano stopni ciepła 12, wczoraj w poł. ciep. 14. 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 9. 
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Z Petersburga, 1 (18) maja. 
| "W skutku objawionego przez szlachtę życzenia 


> 
ulepszyć i ustalić byt swoich poddanych, Naj- 
L 


„wyższemi JEGO CESARSKIEJ Mości reskryptami 


. rozkazano: w gubernjach gdzie znajdują się pod- 


| z pośród szlachty ko- 


ustaw o polepszeniu 


„| runkiem, aby ułożone przez komitety projekta zo- 


stały przesłane ministrowi spraw wewnętrznych, 
i Najwyższego uznania. 
Mość Najwyżćj rozkazał: 


projektu w każdym komitecie, wybrać podług swe- 
go uznania i przysłać do St. Petersburga dwóch 

włądzy 
wszystkich tych wiadomości i objaśnień, jakie 
mieć uzna za potrzebne przy ostatecznem rozpa 
trzeniu każdego projektu, i 2) dla poprzedniego 
roztrząśnięcia nadchodzących z komitetów guber- 
njalnych szlachty projektów utworzyć, przy z0- 
stajacym pod bezpośredniem Najwyższem żąwlia- 


| dywaniem i pod prezydencją JEGO ĆrsARSKIEJ Mo- 


| gcr komitecie głównym co do sprawy włościańskiej, 
/ oddzielna komissję z członków tego komitetu: rze- 
czywistych radców tajnych: Łanskoj i hr.. Panina, 
jenerała piechoty. Murawiewa i jenerał-adjutanta 
peta A Obecnie niektóre z komitetów gu- 
bernjalnych ukończyły swe zajęcia, a skreślone 
przez nie projekta wniesione zostały, przez mini- 
stra spraw wewnętrznych do komissji utworzonej 

zy komitecie główn ym. /NAJJAŚNIEJSZY PAN w cią- 
głćj troskliwości o 


pomyślny bieg prac w sprawie 
włościańskićj, raczył: zwrócić uwagę, że nadcho- 
dzące z komitetów gubernjalnych projekta wy- 
magają szczegółowego, starannego , rozpoznania 1 
i porównania między sobą, aby po łącznóm roz- 
trząśnieniu wszystkich zawartych w nich propo- 
zycji, ułożyć, na podstawie Najwyżźćj wskazanych 
zasad, „projekt, ogólnćj ustawy o, ulepszeniu 1u- 
rządzeniu bytu włościan obywatelskich, obok na- 
leżytego zastosowania tój ogólnćj ustawy do wa- 
runków; PARAPEN rozmaitych, miejscowości 
Cesarstwa. . 4, powodu ważności, obszerności, j 
różnostronnoświ przedmiotów, tćj pracy, JEGO C. 
Mość raczył uznać za konieczne  poruczyć wyko- 
nanie jćj oddzielnym komissjóm redakcyjnym, u- 
tworzywszy takowe z urzędników „odpowiednich 
wladz, z przyzwaniem, do, spółudziału w pracach 
komissji „doświadczonych, w gospodarstwie „wiej: 
skiem obywateli: z różnych miejscowości Rossji; 
Ż.tych względów Najuaświiszy Pan Najwyżćj 

zkazać raczył; „1), Dla ułożenia zbiorów syste; 
miątyczm ch .z wszystkich projektów tetóv 
szlacheckich ShBePOJALRYSK, oraz dla skreślenia 
projektów: ogólnfiakstawwy. a włościapach, wycho; 
dzących.z.poddadezij zawisłości, orazinny ch, prze- 
pisów, do tego przedmiotu się odnoszą ych, usta- 
mowić dwie, komissje redakcyjne, 2) Prezesem i 
'bezpośrednim zwierzchnikiem obu komissji redak- 
cyjnych mianować. członka „głównego komitetu 
sprawy. włościańskiej, jenerał-adjutanta Rostowr 
-cowa..3), Komisaje „zedakcyjne, utworzyć z człon: 
„ków: -a) wybranych za Najwyzższem zezwoleniem 
Jaco ©. Mości z obywateli „ doświadezetych,. „i b) 
„mianowanych pra 
'mych, sprawiedliwości i.dóbr ZSEE oraz Hgo 
oddziału własnej Jeco C.: Mości ancellarji. W;obu 
komissjach stałymi członkami mają być: zarządza- 
jacy interessami komissji komitetu, głównego sprá- 
wy włościańskiej, rzeczywisty radca, stanu, áu- 
'kowski i zostający przy tój komissji radca kolle- 
„.gjalmy Sołowiew; „1 '4) ‘Prace komissji redakcy.j- 
mych, w'miarę ich wykończania, ;kommunikować 


e +. + ` r 1 1a! 
komissji, utworzonej przy głównym komitecie 


komitetów 


od. „ministerstw. spraw wewnętrz- 


sprawy włościańskićj, która zaowu przedstawi te 
prace, z*swemi uwagami, komitetowi głównemu. 
Przy takowym porządku, włożone na komissje 
redakcyjne prace, nie mogą być przez nie ukoń= 
czone i przedstawione komitetowi głównemu spra+ 
wy włościańskićj przed wniesieniem do tych ko- 
missji i rozpoznaniem przez nie projektów wszy- 
stkich w ogóle komitetów gubernjalnych szla- 
checkich, niektóre zaś z pomiędzy: tych. komissji 
przedstawią swe projekta nie wceześnićj jak w koń- 
cu roku bieżącego. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Rada administracyjna na posiedzeniu z d. 21g0 
kwietnia (3 maja) r. b. zatwierdziła udzieloną prze: 
kapitułę metropolitalną Warszawską, xiędzu- Kazimie- 
rzowi Budaiszewskiemu, dziekanowi (dekanatu: Warec- 
kiego, proboszczowi w Słomczynie, 'prezentę na ka- 
nonję kaznodziejską w tejże kapitule. 


Magistrat miasta Warszawy. — W dalszetn ciągu ob» 
wieszezenia o targu Sto Jańskim na wełnę w r. b, od- 
być się mającym; przez kommisję rządową spraw we+ 
wnętrznych i duchownych, «w |pismiach 'czasowycb za- 
mieszczonego, zawiadawia niniejszem; osoby interesso> 
wane, że prowadzona wełna na targ przez. rogatki Czer - 
niakowskie, Belwederskie, „Mokotowskie, Jerozolim= 
skie i Wolskie, na placu przed ratuszem i teatrem, 
zaś, więziona: przez rogatki Marymonckie, Powązko- 
wskie i mostowe, na placu Krasińskich przed dawnym 
teatrem w urządzonych na ten cel szopach, ważoną bę- 
dzie; że lubo targ rozpoczyna się w doiu 3 (15) czer- 
wca, i trwać będzie dni cztery, ważenie jednak dopeł- 
nione będzie na dni trzy wcześniej, to jest w dniach 
21 maja (12 czerwca), oraz 1 (13)i2 (14) czerwca 
r. b., i że opłata od wagi po kop. 'sr. 2 od puda jest w- 
stanowiona. Jeżeliby jednak w ciągu trwania targu za- 
szła potrzeba powtórnego przeważenia wełny, żadna 
z tego powodu opłata "wymaganą nie będzie, a urząt 
dzone pomosty do składania wełny ma placu Krasiń- 
skich z wystawami.o pewnych odstępach na schronie= 
pie dla targujących, przywożącym wełnę bezpłatnie do 
zwolonem zostanie. — Uprzedza, w, końcu właścicieli 
wełny dowieść się mającćj, że, w świadectwach pocho+ 
dzenia wyrażona ma być, ilość jój ha; pudy i funty i że 
świadectwa pochodzenia onćj składane być mają w rp- 
gatkach na ręce rewizora „policyjnego. — Prezydent, 
rzeczywisty radzca stanu, Andrault. -— Naczelnik kan- 
celarji, Luceński. © = or, I 

— Na wystawę krajową sztuk pięknych, nade- 
slang z Wrocławia obraz znacznych rozmiarów, 
przedstawiający św, Marka w Egipcie, profesora 
Jaroczyńskiego; przybył także obraz p, Sypniew- 
skiego, wróżka. <poiesć PODA s: A 

= Warszawskie Towarzystwo dobroczynności u 
tczymywało w miesiącu 'kwietoiuyraku bież, w domach 
jnstytutowych w średnićm „przecięciu dziennie: starców 
i kalek obojćj płci 316, których koszt żywienia wy: 
nosił rs, 664 k. 81; sierot abajéj giei 470, a,koszt 
żywienia tychże rs, 354 k. 39; do 


c. 39 /miu sal ochrony 
uczęszcząło z przecięcia dzieńnić dzieci obojej. płci 
338, których utrzymabie kosztowała rs. 114 kop. 6%; 
W zakładzie niemowląt było dziennie dzieci obojćj 
płci 20, których utrzymanie kosztowało ‘rs, 8 'k. 49%; 
na obiadach B.groszówemi. zwanych, było” dziennie 
sób 76, ztych ta koszt JO.” Kięcia Namiestnika: 36, 
sporządzenie zas wszystkich “obiadów kosztowało rs. 
-1040kop. 89%; na zupę rumfordzką uczęszczało dzień 


| nie'osób 426, koszt sporządzenia tejże-wynosł rs, 77 


kop: 92%; ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo 
Wsparcia mastępujące: pieniężne stałe od. Kopi; 90 do 
rs. 1. kop. 50,osobom 49, razem rs. 53 kop. 40; jedno» 
razowy zasiłek od rs. 1 do rs. 2 osobom 10, „razem 
rs. 15; takiż zasiłek w kwotach od rs, 1 kop. 50 do 
rs. 6 osobom 40, razem rs, 69; 'wsparcie w lekar- 
stwach csobom: 165; pasek rupturny otrzymała osoba 1; 
okulary bezpłatnie otrzymało osób 2.—W ogóle zatem 


żywiono i wsparto osób'i1312, a ogólny koszt samój 
żywności wynosił rs.'13824 kop. 27. f 

W ciągu miesiąca kwietnia r. b. w Instytucie Were 
sznwskiego towarzystwa dobroczynności zmarła uboga 
Agnieszka Markiewicz, lat 70 mająca. - 


a. Wkońcu: znakomicie napisanych rozdziałów 
o wulkanach w czwartym niedawno wydanym 
tomie /Kósmosa, zmarły: dopiero «co Alexańder 
Humboldt, wylicza działające w historycznych 
czasach wulkany. Trudna ta praca doprowadziła 
do pewniejszych wypadków niż usiłowania po- 
przednich uczonych. 

Werner przypuszczał 193 jeszcze nie wyga- 
słych wulkanów na ziemi. Leongard 187. Aragó 
175 a Leopold v: Buch i Landgrebe niepołożyliża- 
dnćj pewnój liczby — i dopiero Alexander Fui: 
boldt.obliczył ściśle na /407 wulkanów z których 
dotychczas działa 225. Wulkany te rozłożone 4 
po kuli ziemskićj jak następuje: L9 

Ogólna liczba Liczba dotyćhe 

ł walkauów, ` czas czynuych. 

W:Europie: «siq. saolel 7 
Na wyspach oceanu A tlan= 


tyckiego. 14005 «0604. st 14 8 
W Afryce. des. dpi 3 l 
Na stałym lądzie Azji. 25 15. 
W zachodnićj twewnętrznćj 

Azji tsaso. oitsieos yl 11; 6 
Na półwyspie Kamezatce 14 9 
Wschodnie - Azjatyckie 

wyspy usaskica aues 69 54 : 
Połodniowo-Azjatyckie 

wpepyc i: obicie ogsnssdo mdt20 tvie 
Morze Indyjskie. i siyd vu rezi 5 
Ocean południowy . . . 40 26 
Końtynentalna Ameryka. .. 115 53 
a, Poludniowa Amery kas . 56- 26 
AO bijis; ydi inihain 24 43 
c; Peru: i Boliwja isis wN. 14 3 
d; Quitto i Nowa. Grenada 18 10 
Amery ka środkowa. :. 29 18 
MEEA NU 07 003 6 4 
Ameryka północha l .1. 24 5 
Wyspy Antylskie /..1..2 1 1 5 3 


Z liczby 225 kraterów: za pośrednictwem któ 
rych roztopione'wnętrze'ziemi komunikujesię z po- 
wierzchnią, na lądy wypada 70 to jest jedna trze- 
cia, a 155 na' wyspy. ! [I sids: 


RAE 4 . - 13. się TOZO- 

nu 'spokojnego'i około niego znajduje S? Š 
żone 1982 225 wszystkich dia re 
r z 11 _LNaibli równika a 
nów, to jest. 7/,.—Najbliźsze 5 madońżośc! są 


oładniowćj czerwony we dnie nawet widzialny 
 ęOrAiBł Erebus (77* 88; 60 p. 's;) zauważany przez 
Rossa w 1841 r. ! 
— A 
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Londyn 13 maja. Gazeta donosi o wyniesie- 

niu jeneralnego - gubernatora Indji wice hrabiego 
Canning na hrabiego połączonych królestw, a lor- 
da Elphistone na barona. Obydwaj przez to otrzy- 
mują wyższe stopnie parostwa. 
_ Lista do wczoraj obranych.ezłonkzw, wynosi 
343 liberalnych, a 239 konserwatystów. Poźnićj 
uzupełniono je niektóremi wyborami, tak Że jest 
dotąd 345 pierwszych, 291 drugich. Stronnictwo 
liberalne stracilo tym sposobem 40 dawnych, a 
zyskało 20 nowych głosów. (Neu Pr. Ztg.) 

— W zeszłą sobotę, to jest w dzień, kiedy rząd 
ogłosił proklamację swéj neutralności, Królowa u- 
dała się do obozu Aldershoot. Podwójny był cel 
podróży Jój Królewskićj Mości, miała zwiedzić 
ogromne koszary, które właśnie ukończone zostały 
i odbyć: przegląd wojskowy. 

Koszary w Aldershoot należą do monumental- 
nych budowli mogą one pomieścić 10 tysięcy pie- 

, ‘hoty, kawalerji i artylerji. Anglicy wielce się cie- 
szą z tych koszar, gdyż i wojsko iepićj w nich bę- 
dzie pomieszczone, niż ra drobrych garnizonach, i 
w. danćj chwili łatwićj będzie można niem rozpo- 
rządzać. 

Pomimo uroczystego oświadczenia, że Anglia bę- 
dzie neutralną, gabinet Derbego nie przestaje 
z wielką gorliwościa prowadzić przygotowań wo- 
jennych, które nie tylko do obrony, ale i do ataku 
są wystarczające. 

Znakomici mężowie stanu z obawą na to wszy- 
stko patrzą. 

Dla tego spodziewają się, iż za zebraniem się par- 
lamentu, wszystkie odcienia oppozycyjne połączą 
się. dla obrócenia w niwecz tego co nazywaja 
sprawą austrjacką. P. Gladston i jego przyjaciele, 
chociaż energicznie poparli gabinet Derbego w sam 
przeddzień rozwiązania parlamentu, głośnooświad- 
czają, iż dalej swegopoświęcenia nie posuną. Przy- 
pominamy, że p. Gladstone na. pierwszćm posie- 
dzeniu sprzeciwił się panu Disraeli, który się sa- 
dził na komplementa dla Austeji, a oceniwszy jak 
należy bezstronność rządu, zakończył swą mowę 
temi znaczącemi wyrazami. Dwie są rzeczy, któ- 
rych naród pragnie, najprzód, żeby pokój był u- 
utrzymany, a powtóre gdy zostanie utrzymany, 
aby w układach starano się ulżyć cierpieniom, któ- 
re trapią Włochy. Co do lorda Palmerstona, tego 
postępowanie za otworzeniem parlamentu łatwe 
do przewidzenia. Lord Russel równieź jasno się 
oświadczył względem obecnego przesilenia, żąda- 
jac aby rezultatem wojny była niezależność i swo- 
boda ludu włoskiego. 

Nakoniec spodziewają się, że pan Bright i jego 
przyjaciele, żywiący rzewną sympatję dla sprawy 
włoskićj. połączą się z li*beralnemi, aby jéj tryumf 
nie został zwichnięty. - Zwolennicy znów pokoju, 
potępia zapewne politykę, która się tylko przykła- 
da do przedłużenia opłakiwanćj przez nich wojny. 

(Le Nord.) 
ATU S- TAR sot g sdy 

Wiedeń 15 maja. J. C. M. już we środę wyjeż- 

dża do Włoch. Cesarzowa przez czas nieobecno- 

ści małżonka, zabawi u swych rodziców w Possen- 
hofen w Bawacji z następcą tronu:i xiężnieżką Gi- 
zellą. Hrabia Rechberg dziś lub-jutro przybędzie 

„z Frankfurtu, a hr. Buol jutro jaź do Mannheimu 

odjedzie. NZ NR 

- Wedlug- korrespondencji z Zary, Austrja czyni 

-nadzwyćzajne wysilenia, aby ubezpieczyć Cattaro 

-od napadu. tak Francuzów od morza, jak Czarno: 

górców od strony lądu. Od pobrzeży, aż do-gra- 
mie posiadłości /xięcią Daniela, ciągnie się szereg 
fortyfikacji, ia- nad. drogą: do Cetinji wzniesiona 
straszliwa reduta. Dodają, że xiążę Daniel moenó 
jest "rozjątrzony tą'pogróżką. W. tćj korrespon- 
dencji jak i w innych, stan Cesarstwa odmalowany 

„jest jakoopłakany, bez nadziei i nieznośny tak dla 

-poddanych jak: dla zagranicy, Przebąkują także o 

dyplomatycznych stosunkach pomiędzy. xięciem 

- -Miłoszem a xięciem Danielem. 7 

-s.Konsystorze. ewangielickie zaleciły modły po- 

wszechne za sprawę Austrji, którą usiłują wysta- 
wić jako słuszną i sprawiedliwą. (Neue Pr. Ztg) 

i F Ass Nider E A. 

** Paryż 16-maja. Dymissja hr. Buola dotąd jest 

ok AŚnióną. Oto w jaki sposób tłomaczą ją tu 


'sobie 

maa ten różnił się ze swym monarchą 
w przeć miocie wojny. Przez wzgląd na jego do- 
świadczenie polityczne, Cesarz zezwolił, aby roz- 


począł negocjacje ty czące się zebrania kongressu, , 
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chociaż był pewnym, iż takowe nie doprowadzą do 
pożądanego rezultatu. Cesarz austrjacki słusznie 


czy niesłusznie był przekonanym, że cokolwiek na=- 


stąpi, wojna jest zdecydowapą w umyśle Napole- 
ona lgo. Gdy negocjacje chybiły, hr. Buol obja- 
wił życzenie usunięcia się. Cesarz z początku się 
wahał, następnie odmówił. Lecz łatwo pojąć, że 


znikło to bezwzględne zaufanie jakie powinno. 


istnieć między monarchą i pierwszym jego mini 
strem. Gdy i następne negocjacje nie były również 
szczęśliwym uwieńczone skutkiem, hr. Buol posta- 
nowił stanowczo upraszać o dymissję i takową o- 
trzymał. Nie wątpią w Wiedniu, że za nią pójdą i 
inne zmiany nawet dotyczące waźnych reform ad- 
ministracyjnych. 

— Marszałek Pelissier długą miał wczoraj kon- 
ferencję z Jéj Ces. Mością. Zapewniają, iż armja 
nad którą macbjąć ewentualnie dowództwo, istnie - 
je dopiero na papierze. Składać się zaś będzie 
z czterech dywizji piechoty i jednćj dywizji konni- 
cy; jenerałowie mający niemi dowodzić, są wyzna- 
czeni. Dosyć więc będzie kilku dni, aby armja 
obserwacyjna, w razie potrzeby stanęła w pogo- 
towiu. 

— Miano zamiar odroczyć posiedzenia ciała pra- 


wodawczego aź do końca bieżącego miesiąca, lecz. 


zdaje się, iż projekt ten zaniechano, i izba we wła- 
ściwym czasie naznaczonym w programie, to jest 
dnia 21go maja rozpuszczoną zostanie. 

Wczoraj na giełdzie puszczono niewiadomo 

w jakim celu pogłoskę, iż nowe czynią się usiło- 
wania dyplomatyczne między Paryżem a, Wie- 
dniem. Miał tu gabinet angielski wystąpić zini- 
cjatywą, z którą ma zostawać w związku dymissja 
hrabi Buola. Nie potrzebujemy dodawać, że wszy- 
stkie te gadaniny nie mają najmniejszćj zasady. 
Bo jakże można przypuszczać, iżby po niedawnem 
uroczystem oświadczeniu Cesarza, który wykazał 
cel wojny, takowa została wstrzymaną przed wy= 
swobodzeniem Włoch? Austrja znów, czyliby przy- 
stała na-opuszczenie Lombardji, nie spróbowaw- 
szy przynajmnićj losów wojennych? Możemy więc 
być pewni, że się dyplomacja dziś usunęła, gdyź 
przez błąd Austrji, tylko miecz rozwiązać może ten 
węzeł gordyjski. 

“= Pogłoska o tajemnym traktacie między Au- 
strją i Turcją, może i ma swoją zasadę, tylko w ka- 
żdym razie zachodzi błąd co do jego daty i mnie“ 
manćj ważności. W każdym razie jeśli ten traktat 
istnieje, to jest on tylko dowodem, że Turcja nie- 
pewna swego losu z powodu wewnętrznego swe- 
go stanu, szuka podpory u mocarstwa europej- 
skiego. p 

— Zapewniają dziś, że Bawarja, Wirtemberg, 
Saxonja, Hannower i obiedwie Hessje, miały za- 
wrzóć z Austrją szczegółowe traktaty, na mocy 
których mają dostarczyć Austrji kontyngensa nie- 
należące do wojsk+związkow ych: Bardzooględnie 
wiadomość tę przyjmować należy. W każdym ra= 
zie gabinet pruski nie przestaje się opierać wyzży= 
wom stronnietwa austrjackiego, i wkrótce jak mós 
wią, ma ogłosić oświadczenie się za neutralnością 
tak samo, jak uczyniła królowa angielska. 

— Wczoraj i dziś obiega pogłoska, że jenerał 
Mac-Mahon wykonał zaczepne poruszenie, prze- 
ciwko wojsku austrjackiemu i massę zabrał jeńców. 
Mówiono nawet, że p. de Puysćgur zięć marszał- 
ka Saint Arnaud i p. Vallabregue zostali ciężko 
ranni w tćj świetnój bitwie. ` ga 

Wiadomości jakie otrzymujemy, każą nam Wio- 
sić, że to jest prosty wymysł. Cesarz ciągle zosta: 
je w Alessanotji, a stan rzeczy jest taki, ż6 niepo: 
zwala przypuszczać, aby w tych dniach prezyszło 
do spotkania. (Tnd. Belge' i Le Nord.) 
| — Czytamy w Gazecie Lyońskićj następujące 
szczegóły o przybyciu Cesarza Franeuzów dó 
Genui: i s "i 

»Nie widziano nigdy tak pięknego widoku. — 
Oznajmiono urzędownie, że przybycie Cesarza na- 
stąpi nazajutrz, i całe miasto przygotowało się na- 
tychmiast na przyjęcie tego, ktorego teraz Włosi 
nazywają zbawcą Włoch. 

W jednćj chwili wszystkie domy przyozdobio- 


ne zostały trójkolorowemi chorągwiami. Było to. 
ożywienie, radość, o jakićj żaden opis nie potrafi. 


dać wyobrażenia. Z samego rana schodzić się za- 
częły przez wszystkie bramy Genui tłumy ludu 
z okolieznych miast i wiosek. -Podając na'sto ty- 


sięcy liczbę tych przybyszów, pragnących widzióć 
wjazd tryumfalny cesarza, ograniczamy ją zape- 


wne zbytećznie. : 

Piękne ulice Genui przybrały się uroczyście. 
Najpyszniejsze dywany ozdabiały balkony pała- 
ców. Domy przystrojono od dołu do góry. 


> „Wyobraźcie so“ 
ków, ozdobionych 
okręty wojenne 
rzach panujących 
m ludu niezliczone, na placach 
pułki francuzkie z muzyka, dalój parowce i łodzie 
przebiegające przystań z pragnącemi wypłynąć na 
morze naprzeciw cesarskićj fregaty. pa 
Na wszystkich parowcach muzyka grała śpie- 
wy narodowe. Lud wydawał entuzjastyczne o- 
krzyki; ze stu tysięcy piersi dobywały się jedno- 
zgodne odgłosy: Niech żyje Cesarz! Niech żyje | 
Francja! Niech żyją Włochy! ; i 
Około południa dał się słyszóć pierwszy wy- 
strzał armatni. Było to oznaką zbliżania się ce- 
sarskiego orszaku, i rzeczywiście z wyniosłości 
wzgórz spostrzeżono na widnokręgu dwie fregaty 
zbliżające się całym pędem pary. _Wzruszenie o- 
władło wszystkie serca. W téj chwili ozwały się 
działa admiralicji i fortów, na które echem odpo- 
wiedziały wszystkie okręty wojenne, a pomiędzy 
niemi także jedna fregata angielska. Następnie o- 
kret Keine Hortense wpłynął do portu i okrzyk 
Viva Napoleone! zagłuszył armaty. Cesarz prze- 
szedł z okrętu do łodzi, w którćj przyjmowali go 
xiąże Carignan, hr. Cavour, p. de Breme i hrabia 
Nigra. i 
Za cesarzem wsiadł do łodzi xiąże Napoleon 
w towarzystwie marszałka Vaillant, oraz jenera- 
łów i adjutantów Cesarza; potem nastąpiła scena 
niepodobna do opisania. Łódź cesarska przepły- 
nęła port w całćj długości pośród szeregu stat- 


; ków, z których obsypywano ją deszczem kwia- 


tów. Nigdy przyjęcie Monarchy nie było tak pię- | 
kne, tak gorące, tak entuziastyczne. 

Po wyjściu na ląd Cesarz przyjęty został przez 
duchowieństwo, władze wojskowe t cywilne Ge- 
nui, i udał się do apartamentów zamku królew- 
skiego, gdzie ukazał się po chwili na balkonie, i 
oczekujący téj chwili lud powitał go najżywszemi 
okrzykami. zę ‘i 

4 Wieczorem miała miejsce illuminacja tak po- 
wszechna, że ani jedno poddasze nawet nie było 
nieoświetlone. Widok płonącego lampjonami mia- 
sta, był wspaniały. ; 

„Port jeszcze cudowniejszy „obraz przedstawiał; 
kto nie widział, nie pojmie z opisu tego uroczego 
widoku. R» À 

Cesarz wieczorem udał się do teatru, gdzie go 
powitać miała owacja jeszcze większa, jeśli to być 
może. Przez pięć minut po wejściu, Cesarz stał 

w loży, a 3000 osób należących do najwyższego 

towarzystwa Genui, . ZUZA któremi znaczna 

liczba kobiet w najwytworniejszych strojach, pó- 
wiewało chustkami i wydawało głośny, jednozgo- 

dny okrzyk: Pepa” e 0370 7a A a 

Cesarz widocznie wzruszny, przyjńiował z go- 
dnością i spokojem oznaki odasid i uczuć, 
ożywiających lud genueński. ` (Le Nord.) 

— Pan Am. Renée ogłasza. w Constitutionnelu 
następujący artykuł: nA obw nik za 

Kwestja włoska obudza w ogóle żywe spółczu- 
cie.. Anglja mimo polityczaćj oględności u niektó- 
rych mężów stanu, jawnie czyni śluby za dziełem 
wyswobodzenia, jakieśmy przedsięwzięli na pół- 
wyspie. Hiszpanja, Portugalja, wszystkie kraje 
północne jawnie wypowiadają swoje życzenia za | 
wybiciem Włoch na wolność. Poza Oceanem wżno- 
szą się oświadczenia niemnićj bezinteressowne, 
których całą ważność móralną dawniój już wyka- 
zaliśmy i Stany, Zjednoczone śmiało głoszą za po- 
mocą wszystkich organów gpinji, iż sprawa której 
bronimy w tćj.chwili, jest sprawą ludzkości i cy” 
wilizacji; Ameryka, obojętna zazwyczaj ta szanse 

i praktyczne rezultat zatargu, oznajamia beźstron- 

nie, że monarcha który tak ujmuje się za interes- 

sem pognębionego ludu, wart jest korony i posza- 
nowania u Swiata., © SlounbSsiq ogol Ob woed 

_Atoli w samem sercu Europy jest wielki naród. 

zdający się trzymać na uboczu, a nawet” działać 

w brew powszechnemu niemal uczuciu, a jednak 

lud ten, wstrzymujący się dzisiaj od podniesienia 

swojego głosu za uciśnionym przeciwko ciemięzcy, 

jest bezsprzecznie przez swój charakter, swoje 0- 

byczaje i jenjusz dziejowy jednym z najuczciw- 

szych i najsprawiedliwszych narodów'ńa świecie. 

tych to Niemczech tak znanych z wzniosłości i 
bezinteressowności myśli, z zapału dla wszystkie- 
go, co dobre i piękne, sprawa Włoch napotkała 

zimne i lodowate serca. i s 

Jakże więc doszły one do tćj obojętności, do téj 
nienawiści względem pięknój i słusznój sprawy 

Oto dla tego, że potrafiono obłąkać, oszukać Niem- 
I cy rozsrzerzaniem fałszywych wieści i złośliwych 


wspomnień i umiano poniekąd użyć do swoich ce- 
łów, ich narodowej łatwowierności. | 

Prussy same pomimo prawości naszych działań, 
mimo szczerość naszych zamiarów objawionych 
tylokrotnie a tak dobitnie, nie uniknęła w zupeł- 
ności tój zarazy błędu. l 

Mamy tego dowód w świeżym rapporcie izby de- 
putowanych w Berlinie.: Rozważmy kilka ustępów 
tego dokumentu: „Nie trzeba, (są słowa rapportu) 
lekceważyć niebezpieczeństw, grożących Piemon- 
towi i całości Niemiec, a kryjących się w zajętem 
przez Cesarza Francuzów stanowisku, do którego 
ton manifestu Cesarskiego dodał świeżo nader zna- 
czące zamysły.* Pytamy zatem, jakie są te nie- 
bezpieczeństwa, jakie zamysły, jakie groźby zawie- 
rać może nanifest Cesarza? 

Przeczytała go i osądziła cała Europa i uznano, 
zdaje mi się, dosyć powszechnie, źe nigdy mowa 
panującego nie była treściwszą, jaśniejszą i mniej 
uległą podejrzeniu o tajemne zamiary. W tym ma 
mifeście Cesarz raz jeszcze oświadczył Europie, że 
Francja nie szuka bynajmnićj zdobyczy, że zbroi 
się wyłącznie w celu oswobodzenia Włoch i przez 
poszanowanie dla Niemiec na Austrją w jéj tylko 
«włoskich posiadłościach uderzy. 

Cóż należy: rozumićć przez „nader znaczące za- 
mysły* o jakich mówi rapport pruski? Gdyby to 
Austrja tak się wyraziła, pojęlibyśmy, ale nie ro: 
zumiemy za prawdę, jak w Prussięch ulegać kto 
móże podobnym podejrzeniom, i przywiązywać 
wiarę do ezczych i próźnych strachów. 

Nagłe wezwanie Austrji przesłane Piemontowi, 
po którem nastąpił zbrojny napad, był tylko we- 
dług pewnego sprawozdawcy pozorem napadu. Py- 
tamy autora rapportu, co Austrja mogła jeszcze 
więcćj uczynić, aby do pozorów napadu dodać naj- 
zupełniejszą rzeczywistość. Gdyby szanowny de- 
putowany udał się osobiście do prowincji Nowarry, 
przekonałby się naocznie, że napady austrjackie 
nie ograniczają się bynajmnićj na udawaniu, ale 
tłomaczą się bezpośrednio najbardzićj oburzające- 
mi czynami. SBE 

To pobłażanie sprawozdawcy dla Austrji, w wie- 
lu względach zakrawa na stronność. Gwałtem wy- 
myśla i wyszukuje okoliczności zwalniających i tło- 
maczeń, tam, gdzie oprócz Niemiec, opinja publi» 
czna wydała już jednomyślnie swój wyrok. 

Z zalem zaiste, ale bez. zbytecznego wzruszenia, 
Francja ubolewać będzie nad tym fałszywym o nićj 
sądem z drugićj strony Renu. Uczucie publiczne 
tak silnie objawione przeciwko Austeji, bynajmniej 
nie jest nieprzyjaznem dla Niemiec. Francja ra- 
czój jest im życzliwą, i tak jak rząd jéj nie myśli o 
nowych podbojach, Nie ma ona podwójnych miar 
i podwójnych wag i szanuje narodowość cudzą, bo 
szanuje własną, Wielbi patrjotyzm, wtedy nawet, 
gdy jest przesadzony, i czeka bez obawy, aby 
w. Niemezech, gdy uspokojenie zajmie miejscepo- 
dejrzeń narodu, krew zimna i rozwaga zastąpią 
egzaltacją, samiż Niemcy odrzucili poszepty i in- 
teressowane zabiegi austrjackićj krucjaty. /(/. B.) 
Di tv E'vMo 'CozY: 

Independance Belge podaje niektóre dokładniej 
sze szczegóły odmówienia ze strony Anglji swój 
opieki kupieckim okrętom niemieckim, wrazie gdy- 
by Związek Niemiecki zerwał stosunki z Francjąi 
Sardynją. 

Przed miesiącem, mówi ten dziennik gabinet an- 
gielski zawiadomił Niemcy-o swojćm postanowie- 
miu. Oświadczenie, . jakie w tym względzie poseł 
angielski w Frankfurcie, "miał złożyć prezydento- 
wi niemieckiemu, zawiera i to, Że Anglja nie bę= 
dzie się dopóty do wojnymięszać, dopoki ta ogra- 


niczy się na terrytorjum lombardzko-weneckiem, | 


wrazie żaś, ' gdyby inne państwa uważały za óbo- 


wiązek wystąpić, ze swoją interwencją, to Anglja 


wśród podobnych okoliczności, nie mogłaby gwa- 
rantować portów Związku niemieckiego przeciw- 
ko blokadzie, jaką Francja miałaby. prawo je dot- 
knąć. © HM _t; Indep. Belge.) . 
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a Czytamy w /ndependance Belge pod dniem 
47-b. m. j ; sòl 


»Wojska zajmują stanowiska, jakie im nazna- 


czono z trzech głównych kwater. | Napoleon Tilci ' 
odbywa przeglądy wojska francuzkiego rozstawio- / 


nego od Grenui aż do Casale, i czynnie pracuje ze 
swemi jeńerałami. 


wielkich rozmiarów bitwę, lecz jak dotąd mamy 
do zanotowania poruszenia wojsk i cząstkowe u- 
„tarczki. 
Austujacy, jak się zdaje, sądzą iż atak przeciw - 
*o nim od frontu, nastąpi na linji od Nowarry do 


jęciu przez tegoż ostatnićj angielskićj pośredni- 


Wsżystko zapowiada z jednój 
“i drugićj strony, iż zanosi się na nieuchronną i 


Po, chociaż także mają się na. baczeniu, aby. na | 
nich nie uderzyli Francuzi z boku od strony Pla- 
cencji. 'W tym tóż celu zajęli Stradellę i posunęli 
swe przednie straże aż do Robio nad Trebią, (jest 
to miasto, którego nie należy brać za Bobbio leżą- 
ce niedaleko Mortary). 

Gdy przyjdzie do walki, to bez wątpienia tako- 
wa nastąpi w okolicach Pawji, gdyż jest niepodo- 
bieństwem, aby Austcjacy przyjęli bitwę w czwo- 
roboku między: Sesią, Po i Tessynem, w razie bo- 
wiem porażki, mieliby nader trudny odwrót prze- 
prawiając się przez tę ostatnią. rzekę, i naraziliby 
się na ogromną klęskę. Jeżeli zaś zajmują pomie- 
nione stanowiska i jeśli je fortyfikują, to jedynie 
dla utrudnienia zaczepnych działań wojsk fran- 
cuzko-sardyńskich. 

— Mimo ciągłćj niepogody, która przeszkadza 
operacjom wojennym, dywizja jenerała Forey 
miała rozpocząć wczoraj o godzinie 4 z rana atak 
przeciwko korpusowi austrjackiemu, stojącemu o 
trzy mile od Alessandeji. 

Donoszą, że armja narodowa toskańska ma wy- 
ruszyć przeciwko Austrjakom w xięztwie Modeny. 

— Xiąże Napoleon wydał proklamację do swe- 
go korpusu, w którćj zachęca swych Żołnierzy, a- 
by mężnie walczyli za swobodę kraju będącego 
kolebką starożytnój oświaty i odrodzeniem nowo- 
czesnćj. Niewiadome jest jeszcze. przeznaczenie 
tego korpusu, sądzą wszakże powszechnie, iź bę- 
dzie działał od strony Toskanji. Co co gwardji 
cesarskićj, ta mą tworzyć rezerwę. Według innój 
wersji, xiąże Napoleon ma wylądować ze swym 
korpusem w Spezia i uderzyć na lewe skrzydło 
armji austrjackićj. (Indep. Bel. i Le Nord.) 


Telegram y. 
Paryż 18 maju. Monitor ogłosił następu- 


jącą depeszę z Alessandrji pod d. 17 b. m. 


Cesarz'wczoraj udał się do 'Walenzy, dla zwie- 
dzenia przednich straży: i okolic" nadbrzeżnych 
rzeki Po: Dziś rano Cesarz odwiedził Kró!a w Oc 
cimino. Pogoda się polepsza. 

Turym 15 maja. Buletyn urzędowy brzmi: 
W czoraj Cesarz oddał *wizytę Królowi w jego 
głównój kwaterze w Oecimino. 

Austrjacy żajmujący prawy brzeg rzeki Po wli- 
czbie 12,000 posunęli się aż do Castel San Gio- 
vanni. Ciągle pracują nad ufortyfikowaniem mo- 
stu Stelli, a to dla zasłonięcia swego odwrotu. 

Londyn 17 maj as Times w wieczornej 
syćj edycji zamieszcza z dnia 16 depeszę” z Rzy- 
mu. Według tćj depeszy konsul toskański w An- 
konie zwinął swoją.chorągiew dnia 11 maja: 

W dniu 12 konsulowie Francji i Sardynji, za- 
protestowali przed legatem papiezkim przeciwko 
ciągle wznoszonym fortyfikącjom z żądaniem zwro- 
tu paszportów, jeśli te roboty nie zostaną przer- 
wane. 20 

O północy jeszcze legat“papiezki naradzał się 
z jenerałem austrjackim. gaik, 

Dnia 13 Austtjacy nie przestawali rozwalać Cas- 
sino, chociaż stan oblężenia zniesiono. 

Francja dotąd nie uznała neutralności Król. 
Obojga Sycylji. loyalciogcz wo 

Londyn 18 maj a. W pewnych kółkach 
politycznych przypisują dymisję hr. Buola przy- 


czącćj propozycji. 

Obiega pogłoska o koalicji między torysamii wi- 
gui: Wybory liberalnych 353, a konserwatystów 

Londyn18 maja. Według Morning Ad- 
verliser, nader Żywa prowadzi się korresponden- 
cja między Francją i Anglją, ponieważ austejackie 
okręta (parowce Lloyda) w Malcie przyjęcie zna- 
azły. ' (Le Nord, Ind. Belge. i N. P, Z.) 


NIEKTÓRZY DAWNIEJSI LITERACI, 


oraz dzieła ich dotyczące Polski, 
przez 

Jeżeli godnemi są potomnćj pamięci i nazwi- 
ska rodaków naszych, którzy różnemi czasy, nie 
bez mozołu i'pracy spisywali dzieje ojezyste— to 
bez zaprzeczenia od nas należy się także pamięć 
dla tych mężów, którzy niebędąc naszemi ziomka- 
mi, lecz tylko: w kraju naszym czasowo przemie- 
szkując, lub tylko z ciekawości go zwiedzając, sta- 
rali się z jakichkolwiekbądź pobudek: czy zamiło- 
nia w nauce, czy w widokach korzyści materjal- 
nych, w ubiegłych mianowicie trzech ostatnich 
wiekach dać poznać Europie ową Polskę, o którćj 
nawet najbliższe ościenne narody słabe i fałszywe 
miały wyobrażenie. Mając pod ręką zebranych 
w tym względzie trochę materjałów nie od rzeczy. 


może byłoby podzielić się niemi z czytelnikami 


naszemi, ʻai może przeto zachęcimy kogo, do 
odszukania tych nader rzadkich na teraz zabyt- 
ków bibliograficznych, spoczywających pod pyłem 
wiekowego zapomnienia. 

W małćj tćj naszćj pracy po największćj części 
z obcych autorów czerpanćj, niebierzemy wszak- 
Że na siebie odpowiedzialności: za niedokładność 
mogącą się tu wcisnąć pod jakimbądź względem, 
lecz przeciwnie, wzywamy o sprostowania kom- 
petentniejszych od siebie. Przystępując do tego, za- 
czniemy najprzód od wyliczenia niektórych cu- 
dzoziemców i pozostawioaych przez nich dzieł li- 
terackich, w obcych językach wydanych. 

ZYGMUNT HERBERSTEIN urodzony roku 1486 w 
Wippach w Styryi, naturalista, literati wojownik 
w 1502 roku otrzymał w Wiedniu stopień baka - 
łarza. 

W 1506 wszedłszy do wojska w Węgrzech, 
przeciwko turkom, w trzy lata został dowódzcą 
legjonu i kawalerem, a późnićj konsyłjarzem na- 
dwornym cesarstwa, i na téj godności Cesarz Ma- 
cymiłjan, ozdobił go łańcuchem złotym. 

W r. 1516 posłany na ambasadora do Danii 
i Szwecji, wkrótce do Polskii Moskwy, potem do 
Hiszpanji, a 1526 znów do Moskwy, nagrodzony 
był r. 1532 wysokim urzędem kanclerza skarbu 
państwa, Pierwszą jego pracą literaską była wła- 
sna bijografja napisana w jężyku łacińskim, dru- 
kowana w Wiedniu r. 1560. Drugą: Komentarze 
nad Rosją i przyległemi jej prowincjami, dru- 
kowane po raz lszy 1519 r. (gdzie?) 

Późnićj dziełka tego było kilka edycji, tlóma- 
czonych na włoski i niemiecki język. Znajdują 
się w niem trafie bardzo uwagi nad Litwą i Zmu- 
dzią prawie wyłącznie historyczne, a przytem są 
i różne ciekawe szczegóły dotyczące historji na- 
turalnćj, mianowicie o mało znanych podówczas 
w Europie żubrach, bawołach, turach, „Dzikie wo- 
ły czyli tury znajdowały się tylko w Mazowiec- 
kiem i w pograniczu Litwy; skóry ż tych zwie- 
rząt były bardzo poszukiwane, mniemano nawet 
powszechnie, że pasy znich ułatwiały porody nie- 
wiastom i to zdaje się z tego powodu Bona, posła- 
ła przezemnie dla Cesarzowćj méj monarchini 
dwa, zktórych ta raczyła przyjąć jeden.'* 

Szkoda, że w miejsce szczegółowych opisów do- 
piero wspomnionych zwierząt, autor z którego wý- 
ciągi te robimy, nie rozpisał się o Komentarzach 
nad Rossją; byłoby może coś dla historji naszćj. Pol- 


sskiój, lub nie napómkńął gdzieby z Kommentarza- 


mi temi spotkać się można? 
Erazm STELLA, jeden ze znakomitszych badaczów 


|natury w Polsce i geografów. Opisy jego jakie 


pozostawił, dotyczą wyłącznie prowincji oddziel- 


j nych Pruss i Szlązka, dawniej do Polski należą- 


cych i ztego powodu uważany być powinień za 
historyka i literata z liczby tych, którzy o Polsce 
pisali. O pochodzeniu jego wiemy tylko, że się u- 
rodził w Lipsku, gdzie ojciec jego miał być sio- 
dlarzem, lecz którego roku niewiadomo. Stella o- 
brany radnym w Zawicku (Zawiekau) r. 1513 zrzekł 
się wkrótce tój godności, by wyłącznie poświęcić 
się naukom, z któtych najwięcej medycynie się 
oddawał. Jako literat dał się poznać najprzód 
z rozprawy swój o drogocennych kamieniach, a 
potóm z dzieła pod tytułem: Antiquttattbus Boru- 
siae dedykowanego xięciu Fryderykowi Wielkie- 
mu, mistrzowizakonu Teutońskiego, xięciu Sąskie- 
mu landgrafowi Turyngji ete. Późnićjsży wyda- 
wca tego dzieła Mitzler Kolof i wszyscy którzy 
mieli sposobność czytać je, zarzuceją autorowi 
wiele złośliwości i chełpliwości. W epitecie, dedy- 
kacyjnym łaciną dość nieokrzesaną uprzedza xię- 
cia, źe ta jego praca przez niejednego może zosta- 
nie wyśmianą i może te jego Antiquitatibus, o któ- 
rych mówi, wydadzą się tylko -staremi znanemi 
gadaninami, i lituje się nad temi, którzy go. tak o- 
sądzą. Wywodząc początek Pruss, mówi: ,,Prus- 
sy zamieszkiwane kolejno przez Hulmigerów (Hul- 
migieri) czyli Kułmigierów od (Culm), Gotów, po” 
tém Wendejczyków (Venedi) Stagnaryjczyków 
(Stagnari) Sargatów (Sargati) etċ., w końcu 8o- 
russów którzy siedząc w górach Riphaej, Sprzy- 
krzyli sobie ostrość tamecznego klimatu | nagość 
ziemi, w zamiarze wyszukania sobie cieplejszych 
i bogatszych w płody natury stron, przybyli do 
dzisiejszych Pruss i tu stale osiedli, nazywając od 
imienia swego Borussjq Brussją potem Prussją.* 
Według Stella ten jest tylko prawdziwy wywód 
pochodzenia Pruss, inne zaś są tylko dompiema- 
nia na wiarę niezasługujące. 

Żadnych więcćj itu nie mogliśmy znaleść szcze- 
gółów, dotyczących naszćj ojczystćj "historji, jak 


tylko dość szeróki opis o własnościach burszty nu, 
który w owym czasie zaczęto napotykać w tych 
stronach `w wielkiej obfitości. Wymienia on różne 
jego gatunki nazwy jak Glessum, Swałternicum 
ete. znane jeszcze u rzymian, i doradza rczmaite 
z niego zastosowania pożyteczne dla sztuki lekar- 
skićj, dziś dóbrze znane. fd. en.) 


ODPOWIEDŹ 
na przegląd poezji Edmunda Wasilewskiego, 
umieszczony w Gazecie Warszawskiej. 


(W: Nrze 78. zr. b. Gazety Warszawskiej, ta- 
mieszczony jest rozbiór wydanych w Warszawie 


makładem -Gustawa 'Grebethnera, poezji Edmunda į 


Wasilewskiego, który to rozbiór podznaczono b- | 
terą 5.—Jakkolwiek wszelkie artykuły krytyczne | 
najwłaściwiej powinny być podpisywane całem ! 
mazwiskiem, gdyż postępowanie takie, nie małą | 
stanowi rękojmię „bezstronności objawionego są- 
du, zwyczaj ten jednak dotąd w piśmiennictwie 
paszém zaprowadzony jeszcze nie został —pomi- 
mo, że nie, brak godnych naśladowania przykła- 
dów.— Pan (Kraszewski jawnie w listach swoich 
do:gazet tutejszych .pisywanych, lub też: w. innych 
artykułach. ogłasza bezstronne, pełne sumiennej 
„prawdy.i głębokiego zaawstwa zdania swoje i o- 
„pinje, tak eo do utworów piśmienictwa jako iró- 
źnych.kwestji społecznych. Nie brak i innych ró- 
wnie poważnych przykładów; pomimo tego je- 
-dnak wiele spotykamy recenzji oznaczonych liter- 
kami lub znaczkami, co tak wygląda,, jak gdyby 
autor artykułu wstydził się sam objawionych 
w nim opinji. Ale mniejsza o to, niechże juź tak 
będzie dopóty, dopóki się nie stanie inaczej; cho- 
ciaż-może w tem nie źleby -było naśladować Fran- 
Guzów, którzy każdy artykuł całem mazwiskiem 
podpisują. Uwagi te robię tylko przy okazji.w sil- 
-nem przekonaniu, że nie są.zbyteczne, bynajmnićj. 
jednak nie myślę stosować ich do.artykułu o.któ-| 
„rym wspomniałem wyżćj, albowiem p. S. nie „miał| 
bez wątpienia żamiaruuwłaczania.pamięci tak;peł- 
-nego zdolności młodego wieszcza naszegó, „Ed- 
„munda Wasilewskiego, ani zresztą-zdanie,p. S..0 
wartości utworow poetycznych Wasilewskiego, 
nie jest bezwzględnie. niesprawledliwe, ale,głó. ` 
„wnie biorę pióro 'do ręki dla wykazania wątpli- 
„wości niektórych zdań, w dobrćj zapewne wierze 


Magdeburgskie Towarzystwo ubezpieczenia 


OD GRADGBICIA. 


Odwołując się do poprzedńich ogłoszeń, ina zaszczyt podać do wiadomości publicznćj rolniczej w» Kró- 
lestwie, iż wb. r. mównież podejmuje śię ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiepłódów od<klęski;gtadobicia 
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WGUBERNJE WW AIESZAWSKAIEJ, 
„P. Kronenberg. Nelkenbaum i, comp. w Warszawie. 
„a5; Dr. Fr. „Betzhold 
125, Teodor Hertz 
%, Jakowioki 


pn || 


w Mińsku 


y». A. Bein w, Siermi, 

„„H. Barthets w Łodzi, 

„ Djonizy Furst „W Łęczycy. 

„ S. Galeski w Kutnie. 

3 H. D. Boch w Włocławku. 
M. Lewiński i— 


niy Nieszawiw. 
iw Krośniewicach. 
w 'Kaliszu:: 

wy (Tupku/ 

w. Hermanowie. 
w.kowiczu: 

w, Koninie, 

w Kole. 

w Sieradzu. 

w Wieluniu. , 
w Częstochowie, 
w Kruszynie. ' 


Rońiaa Dutkiewicz 
G. Buhle i eomip.. 
Władysław  dintór 
| Edward Hoffmann 
Ignacy Szczyciński |, 
Karol Ginter. 
Floxjan Niedomański 
J. W. Wożkowiez 
1» J. Cohn. „|. 
1». J, Feigenblatt 

» Hugo Gerlach 

» J. Frydrych w Piotrkowie Tryb. 

» Olszewski * w Rawie. 

W GUBERNII PŁOCKIEJ. 

P. Joh, Gutekunst iw Płocku. 

j S: Rosen w Wyszogrodzie. 

„ St. Niedziałkowski w Pułtusku: 

p Katol Jérömin w Przasnyszu. 
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| nych pomieszanych wrażeń, “i placze nad postra-, 


il. P. Fijałkowski 


u 


sir d pr ai 


4 
przez recenzenta wygłoszonych, a nie jednokrot- 
nie już przez innych objawianych. Recenzja p. S. 
nie była nacechowaną najmniejszą osobistością, i 
mnie także uchowaj Bożeod nićj, sądzę nawet, że 

j p. S. życzliwie postępek mójoceni, przekonawszy 
się również, że powodowany jestem głębokiemtyl- 
"ko przekonaniem; tolerancja zdań: jest podobną 
tolerancji religji, a pa tem polu nikt gwałtem lub 
-obraza zwyciężtwa nie odniesie. 

Otóż 'p. S. w krytycznym artykule swoim, sta- 
"Aowczo zaliczył Wasilewskiego do naśladowców ! 
| Mickiewicza, i to dó naśladowców niefortunnych, 
( jakiemi'bywają najezęścićj wszyscy naśladowcy; 
| zarzuca mu przesadę, dziwactwo formy, miewła- 
| ściwość wyrażeń, a głównie że wieszez” ten iia | 
smutną śpiewa nutę, błąka się w chaosie ogól- 


danem arojonem szczęściem, nazywając głęboką | 
$ożpaćż poety, jaka tchnie we wszystkich prawie 
j utworach jego, zwyczajnym oklepanym tematem. | 
| Radzi więc krytyk zwolennikom Apollina na za- 
wsze temat teu porzucić, a dostarczać czegoś ży- 
wotniejsżego, posilniejszego dla ducha. —+ Cier- 
( pienia takie, zdaniem p. S, kaźdy z nas przecho- 
| dził w dwudziestym roka życia, i dła tego na za- | 
wód nadziei, niestałość kobiety, egoizm świata, | 
obojętnóść ludźi, poetom narzekać już” nie mále- 
ży. — Taką to jest mnićj więcćj osaowa zarz- | 
tów szanownego krytyka Gazety Warszawskićj | 
Wasilewskiemu poczynionych, i smutne sprawia | 
uczucie każdemu, kto tylko miał w ręku utwory | 
'tego prawdziwie poetycznćj duszy pisarza. Nie- 
szczęśliwy Wasilewski, z najtkliwszem usposo- 
bieniem serca, który jak sam osobie powiada: 
„„Zbyt byłem czuły, 

Każdy liść sucłry wśród trawek kobierca, 

Każda łza życie mi truly, | 
doznał okropnego zawodu w.najdroźszych «dła | 
kaźdegii uczuciach, zawód; taki zawsze: boleśnie | 
rani człowieka, niejednego ząbija, lub na całezy- | 
cie fatalny wpływ wywiera. — Wasilewski był! 
poetą i nieszczęście swoje głęboko uezał, bolało | 
goodo; przez całe życię jego i boleść ta oddziała- | 


| ła na ntwory młodego wieszcza. Od:-pierwszćj do | - 


; ostatnićj karty przebija się ona wszędzie nie'śmie- | 
szna, mańierowa, wmawiana,:ale tak samo głębo- | 
ka i prawdziwa jak ta sktórćj doznawał Gustaw | 
Mickiewicza, jeżeli zaś nie takim odmalowanansta: | 


rakowie zaś p. Antoniego :Hoelzel, dla .gubernji Radom- 
o w.guberaji Warszawskićj, | 


W GUBSRNJE AUGUSTOWSKIEJ. 

w. Augusto wię. 

w Łomży. 

w Sejnach, 

w. Suwałkach, dey 


„ F. Sokołowski 
s» W. Stoermer 
+, B. Drewes 

„ 8. Bómasś w'Kalwarji. 

„,, Michał Zabłocki w Marjampolu.' 
aobo W GUBERNJI RADOMSKIEJ, 
P, Wentzel „w Radomiu..; n, 
„D: Słomnicki _ w Działoszycach. . 
„Ja Nieczulski w Miechowie. p > 
yy J.- Wiśniewski w -Klimontowie, 4 
, Johna Weirauch 1.7 wrSandamieczu. 
Karol Herbmg 5 w Opatowie. 

Roman Franta "w Konskićh. 

J. Marczewski w Opocznie. 
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3 R. Kośsuth *'w'Olłkuszu. 
i} Hackebeil w Pilicy. 
„6. iKrtiger woŻarkach: : 
„Leon Możdzeński Dbw Kielcach. 
„ Jan Żelazowski 'w Stopnicy: o 


W GUBERNIA TUBELSKEEJ. 
P. Stan. Białostocki w Siedleżch. 
L Knoll i comp. w Tmablinie. D 


„ Korytyński w Hrubieszowie. 

,„, H Dąbrowski w Janowie Ordin? 

p P. Zucker w Zamościu. v 
A Michatko “w Krasnostawie. 
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| albo nawet Krasickiego: 


0 | nazaważe wygubiający nagniotki, 


| Brzeski Stanishiw ob. z 'Kóbylina 


Saar 


re ść 


| lentem jak w poemacie Wielkiego mistrza, ta po- 


chodzi z różnicy zachodzącćj pomiędzy uzdolnie- 
niem utalentowanego a genialnego poety. «1 mo- 
Znaż mieć za złe Wasilewskiemu, że nie nucił pie- 
Śni na wesołą nutę? jemu którego żadne ogniwo 
szczęścia nie wiązało do życia, którego zrozpa- 
czenie, przepażające, prawdziwe; doszło aźido tak 
wyrażnego /przeczucia Śmierci, którą sobie prze- 
powiedział? O! to cokolwiek niesprawiedliwie,bo 
"cierpienia "i nieszczęścia Wasilewskiego nie były 
(jakojesp. S nazywa (urojone, ale niestety! aź nad- 
to prawdziwe. i ; ‘ sq 4 
'Ostrzeżenia, ażeby młodzi poeci nasi nie pi- 
-Sali oo swój miłości, cierpieniach; i pie produko- 
wali w utworach swych, wewnętrznego stanujda- 
szy, niejednokrotnie przez teraźniejszych recen= 
„zentów robione były. Ten temat jnź oklepanyfpo- - 
wiadają oni, a za nimi powtarza p. S. 
, «Dobrze więc, skoro szanowni recenzenci, 'za+ 
braniają młodym poetom czerpać atehnierie | 
w <duszy, niechże sim "wskażą to nowk-źródho, 
'ziktórego czerpać powinni;—moie się zdaje, żete- 
mat żabraniany, jako prawdziwie sercowy, jest 
niewyczerpanym, i byle tylko poeta posiadał ge- 
njusz a przynajmnićj talent znamienity, temat ten 
nie będzie oklepany m, jak nie był nim wówczas, 
kiedy go używał Mickiewicz, choć przed tym mi- 
strzem "wielkim nastenże sam temat śpiewali Pe- 
trarka i Dasso;—nie trafne są więc przygany sza- 
wownych recenzentów i nie do nich' należy wska- 
zywać młodym wieszczom zkąd natchnienie'czer- 
pać mają. Czytając zaś zabawne takie napomnie- 
nia, "mimowolnie przychodzi ha myśl, 'czy napo- 


| minający nie chcą czasem, ażeby młodzi:poeci ma- 


si ponastrajali lutnie swoje. na strój Mołskiego, 
vso(Gl bn or 
Literalura Perjodyczna. 
Gazeta Wursztwska podaje opis bibljograficzny 
przedrukowanćj teraz'w Paryżu, a poprzednio wy- 
danćj w Lyonie 4690' r. broszurki tłómaczonćj 
z polskiego o zwycięztwie Jana Zamoyskiego nad 
*"Turkami'i Tatarami. } tiou 
W Gazecie Uodziennćj czytamy dalszy: ciąg 
rozbioru. Cyganów, z Kurjera dowiadujemy się 
o saczkach 'francuzkich zwanych madera, na dzi- 
siejszą porę najptaktyczoiejszych, speran 
po cenach dziś w'nas niepraktycznych, aw War- 
schduer Zeitung znajdajemy, oprócz dokończesia 
Sreny na Ditu, krótką wiadómość o) Henryka 
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; « WYJECHALI Z. WARSZAWY. oyibo 
, Bułhann Jerzy oby. do Grodna. —Hendrików Miko- 
itaj "hrabią do Moskwy.—Karłowicz Konstaaty oby..do 
(Grodna, — , Zabięłło Ignacy dymisjonowany sztabs<ka- 
pitan do Radomia. — Drohojewski Władysław: ob. do - 
Paryża — Okołowicz Mikołaj radca kolegialny do Pa- 
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